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Rząd „naprawy skarbu”. 


A przeciw ukor'nowaniu dzieła uzdrowienia, rem wziete nie mają żadnego planu gospodar- 
„Tządem naprawy skarbu“, a p. Kucharski przeciw „bankowi emisyjnemu wystąpili już | czego i finansowego. Dziś stoimy znacznie dalej 
wiszedł do ministerstwa skarbu wśród fanfar 


narodowych, jako wódz w dziedzinie skarbowej, 
którego rozkazom “ma się poddać wszystko 

Pierwszy występ tego ministra na Iwowskich Ilar- ' 
gach wschodnich był pogrożeniem pięścią wą 
stronę tych wiszystkich, kiórzyby ma chcieli prze- 
szkadzać w jego sanącyjnej robocie i groźnym | 
pomrukiem w kierunku opieszałytch i nieuczci- 
wych podatników. | 
Prasa „narodowa“ witała p. Kucharskiego 


PE s 
ako tego oczekiwanego męża opatrznościowego, | Zaprzepaszczanie skarbu państwa. 


tóry państwo nareszcie wyprowadzi z masoń- Mowa kompromitacja p Kucharskiego. — Sprzeczności w łonie Chjeno-Piasta 


Sza © wą asekurowano się jed-! WARSZAWA, ; 20-ga listopsta. (Tel. wł.). | skutecznej dyskusji z p. Kucharskim uchwalono 
nym tylko zastrzeżeniem. Wszystko się powie ; Dziš odbyło się posiedzenie Rady finanzow.j, na | odbycie wspómego posiedzenia z radą miajstrów: 
dzie o ile opozycja nie będzie przeszkadzać. ! którem min. Kucharski referował Sprawę zało- (Z tego wynika, że „zwarta większość. polska“ 

| praeowano w ministerstwie skarbu nad na- , EWA Banku Emicyjnego, w posiedzeniu wzięli | posiada „jednolity“ (program w kwestji sanacji 
Prawa finansów. zabiegano o pożyczkę zagra- udział pos. Byrka (Piasi), Michaiski (Dus.), Addam- | skarbu. Na cztery stronnictwa rządowe — trzy 
niczną, któru miała być już prawie w kieszeni, ski (Ch.-D.) i Zdziechowski (Z. Le. N.). Wszyscy | oświadczyły się przeciw projektom p. Kuchar- 


CZEK P. K. O. Nr. 142.176. 


wszyscy najbliżsi przyjacąele 'p. ministra. Rada |od sanacji stosunków, aniżeli byliśmy przed 
finansowa złożona wyłącznie z delegatów stron- | pół rokiem, natomiast jesteśmy znacznie bliżej 
jodnomyśini" , stosunków niemieckich. i 

z *" Pré owano wielkiemi słowami zakrzyczać zy- 
Gie ckonoriczne, a to naturajnre nie mogło się 
udać. 


nictw rządowych odrzucjla memal 
ów pomysł ministerjalny. 

Już trzykrotnie zmiamał rząd „naprawy 
skarbu“ swoich ministrów skarbu, a wbecnie się 
okazuje, że wszystkie stronnictwa rządowe ra- 
E JT ZERPREEDCZEE PORE NE A E PAK 


sejmovi przedkładano nowe podatki do uchwa. obecni z wyjątkiem p. Ziztechowskisgo oświad- 
lania. podnoszono istare, śrukowano wszelkie ta- 
Tyfy i tpłaty, monopole drożały z blyskawiczną 
Szybkością, a wiszysjko to działo się pod wez- 
Waniem równowagi finansowej i stabilizacji wa. 
uty. 

Równolegle z tą gorączkową pracą poste- 
Powa] jeszcze więcej chorobliwy spadek marki, 
“M rosła w obłąkany sposób drożyzna, ale nikt 
nie przeszkadzał. Opozycja sejmowa w popiera- 
Bin, minislerstwa skarbu posanęla się tak da 
eko, że przeprowadziła stawki podatku grun 
lowego, wyższe, aniżeli pragnął sam. minister. 

Wreszet: p. Kucharski stanął przed sejmem 
Z gotowym projektem naprawy skarbu, w którym 


wszystko bylo pięknie ułożowa, ico, kiedy 1 jak, 


będzie zrobione, a wierne mu pisma nie miały 
Kość słów! zachwytu. W końcu przedłożono sej- 
mwi budżet, który nie miał delieytu i przyga 
EDO projekti banku emisyjnego, który miał 
wkrótce puścić w obieg walutę złotą. 

. Wprawdzie tym wszystkim projektom uzdro- 
Wienia stosunków, tak „jasnym! i „bliskim re- 
“zajit towiarzyszylu bardzo czarna rzeczy- 
Mistosc, Fo życie gospodarcze wbrew temu ofi- 
“ialnemu optymizmowi ani na chwilę nie zdra- 
dziło zaufania do projektów! rządowych. jednak 
Mmimn to dość znajłazlo się ludzi naiwnych, 
*tórzy wierzyli. 
żę Wierzyli choć bardzo szybko się okazalo, 
K pożytzki zagranicznej mimo zapewnień pp. 
ną harskiego i Hamerlinga nie hędzie. Ale gdy 

ArSzalek sejmu urzędowo podał do wiadomości 
Publicznej, że cały projekt naprawy skarbu zo- 
Sta wycofany, zaczęły przedostawać się ido 
z domości pogłoski, że doradca angielski uwa- 
wł te pomysły. finansowe za bezwartościowe, 

Odcu ów angielski przyjaciel p. Kucharskiego 
w echał do swej ojczyzny, aby więcej do War- 

AWy nie wrakać, Wi łonie stronnictw rządo- 
wy zaczola się jawna walka przeciw p. mi- 
Towi skarbu. Hasło dali piastowcy, którzy 
nz Prostu zażądali ustąpienia Kucharskiego, a za 
Imi poszjj chadecy z Korfan tym na czele. 


istny 


czyń “się przeciw zprogramowi ministra. Po 
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bez- | giczne. — Re 


skiego. Byłoby to wesołe, gdyby nie było tra- 
d.) , 3 > 
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Walka o wałoryzacię plac robotniczych. 


P. P. $. w obronie byłu klasy robotniczej. 


|  WARSZAWAĄ 
Sprawozdanie kowisji regulaminowej stało na 
'10 punkcie porządku dziennegi, ieistojszego po- 
siedzenia sejmu. Sejm nie zdolal zalatwić. całego 
porządku dziennegu, wobec czego sprawozdanie 
komisji (dotyczące wydania posłów soajalistycz- 
„nych, udłożono do piątku. 

WARSZAWA, 20-90 listopada. (Tel. wł.). 
Dzisielsze posiedzecie sejmowe było Lkezbarwne. 
(Po oleslaniu do komisji kilku projektów w 

I czytaniu, odroczono wi UI czytaniu nowelę do 
| Ustawy o zaopatrzenia inwalidów, poitzam przy- 
Ljeto w IL czytaniu ustawę, o zniesieniu minister. 
stwa zdrowia 1 o podwyższeniu opłat sądowych 
w b. Galicji i na Śląsku. 


Posłowie Marek, Bobrowski i 


WARSZAWA, 20-go listopada., (P. A. T.). 
Sejmowa komisja regulaminowa nietykalności po- 
selskiej na dzisiejszem posiedzeniu dokonała wy- 
boru przewodui:zącego. Przewodniczącym, wy- 
brany został poseł Popiel (N, P. R.) jednogłośnie. 
Następnie posel Ligherman referował sprawę 
wydaniz. sadom posi Marka, Bobrowskiego 1 
Stańczyka. Referenl zgłosił wniosek o mewyda. 
nie wymienionych posłów. W, dyskusji posel 
ks. Lutosławski zgłosił wniosek następujący. 
| Wobec lego, że nadzwyczajnie złożony chę- 
|rakter wypadków: krakowskich czyni ustalenie 
(prawne co do nich nie możliwe bez calkowitego 
przeprowadzenia śledztwa i przewodu sądowego 


a grodzenie mu drogi nietykalnoścją poselską dzisiejszem plenarnem 
zamieszanych wi tych wypadkach posłów wobec | wniosku jako 


U 


d 


20-go listopada. (Tel. wl). | 


Przystąpiono następne do dyskusji dad 

ustawą. o waloryzacji podatków. Referował pos. 
Rusinek z Piasta. Wspaniałą mowę wygłosił 
tow. pos. Morspzewski, który zażądał waloryzacji 
plac pracowników i zakończył słowami: Od- 
uajcie państwu goście zrabowali! 
' Pozaiem przemawiali pos. Łypacewicz (Wy- 
zwołenie) | pps. Ilausner (klub Żyd, klów 
między innemi powiedział: p. minister Kucharski 
myślał, że uda piu się osiągnąć zagranicą pt- 
żyszkę ksszerną. Według mmie osiągnięcie pv- 
Życzki kosze,nej jest wogółe niemożliwe. 

Na tem posiodzegie zakończono. Następne 
posiedzenie w: piątek. 


—4846— 


Siah nie boda wydan sadom. 


zgrozy zbrodni byłoby niezrozumiałe i obra- 
żałoby poczucie praworządności (!), komisja ro- 
gulaminowa. nietykalności poselskiej wnosi: Wy- 
soki sejm raczy uchylić nietykalność poselską 
posłów Marka, Bobrowskiego i Stańczyku i ze- 
zwlali na ich ściganie sądowe jak tego żąda pro- 
kuratorja krakowska. Poseł Brodecki (P. 5. L.) 
zgłosił wniosek następujący: Wobec tego. że 
sprawa w obątnym czasie nie dojrzałs. jeszcze 
do merytorycznego załatwienia Komisja celom, 
dania możności klubom do naradzema sie odra- 


| cza powzięcie uchwały. Wniosek ten przyjejo 


15. głosami przeciw jednemu. Poseł ks. Lu- 
tosławski zastrzegł sobie prawo zgłoszenia mi 
posiedzeniu sejmu swego 
votum mniejszości. 


e.- 


Niebywałe arcy- 
| dzieło filmo we 


| W głównei 
— roli: — 
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Gabinet Stresemanna wobec potrójnego ataku, 


BERLIN, 20. listopada. (Pat). Dzienniki do- 
noszą, że na dzisiejszem. posiedzeniu paramen- 
tu wnioski po udzieleniu votum nieufności gar 
hinetowi Stresemanna. ma być uzaszadniane przez 
socjalnych demokratów, komunistów i nacjona.- 
listów. Ponieważ motywy wniosków są różne, 
przeto możliwe jest, że wszystkie te wnioski 
uzyskają poparcie tylko wnioskodawców. W tym 
wypadku zastalyby one odrzucone. Nie wiadomo 
ieszcze czy zostanie postawiony wniosek o 
„dzielenie gabinetowi $tresemanna votum. zaufa- 
nia. Dziś przed południem kanclerz Stresemann 
psinlormował przewódców partji centrum o! 

n n pe Sah INDI en oUr 


kig A irh etia i aP a r a a e ma VaN 


PARYŻ, 20. 11. (Pat). Dzienniki uważają 
kryzys francusko - angielski za istotnie ukończony 
pomimo odlożenia obrad do diś. Na konferencji j 


= m. TW I IRT 


według powieści „-ArTCYRPASZOWA. 


MARA 


' „DZIENNIK LUDOWY" 


4.tej na l program 


Do godzin 
Só nc de 60 proc. 


ceny zni 


treści swego przemówienia które ma dziś wy- 

głosić. Z przewódrami partji powyższej oma- 

wiał kanclerz również sytuację wytworzoną przez 

stanowisko partji opozycyjnych. 
sð EE —— 

NIEMIECCY PRZECIW STRESE- 
MANOWI. 


WIEDEŃ. 20. listopada. (Pat) ,Arbeiler 
Zeitung“ donosi z Berhna. że frakcja socjalno- 
demokratyczna . Reichstagu powzięlą na wczo- 
rajszem posiedzeniu uchwale odmówienia votum 
zaufania gabinetowy Stresemanna, ' 

B WTA T EEE EWEDZY SSE AP TNS 


SOCJALIŚCI 


> wiej A 


rzyjażń francusko-angielska utrzymana, 


* Nr. 266, 


oblicza się ma podstawie cen czystego zioła na 
gieldzie wi Londynie i pfizekiętnego w tym samym 
okresie czasu kurau funta szterlinga w! postacie 
banknotowej na giełdzie w Warszawie. 
Rząd propońował, aby ustawa obowiązywała 
ku do podatków bezpośrednich od 1. 
/1924, a w: stosunku do podatków po” 
i natychmiast. Komisja ustajiła dla 
Stkich podatków termin 1. stycznia 1924. 
Po przei.ówieniu pos. Łypacewicza (Wyz). 
zabrał głos tow. pos. Morabzewski który; oświad- 
cza, że klub jego będzie glosował za tą ustawą, 
bo uważamny ją za sprawiedliwą, a nie chcemy 
(naśladować prawity ! w sprawach skarbowych 
odkładamy politykę na bok. Mowca wyraża prze” 
konanie, że 1 ta ostatnia resztka programu m 
nistra skarbu rozwieje się w mgłę. Ustawa Ù 
powinna dotknąć przedewszystkiem, podatki bez- 
pośrednie. Podatki pośrednie uległy pewnemu 
surogatowi waloryzacji przez to, że Sejm upo 
ważni! rząd do podnoszenia podatków pośred- 
nich i rząd! będzie z tego korzystał co miestā“ 
albo co dwa tygodnie -Jeżeli obecny minister 
skarbu chce waloryzacji, to powinen isię zgo 
dzić także na właloryżację udzielanych kredy” 
tów. Mowica stawia rezolucję w sprawie walory- 
zacji płac pracowników. 


[OZZIE KA" 


nie będzie zadowalająca, wówczas sojusznicy za- | —— m 


stanowią się, jakie środki mają być zastosowane. 
DUESSELDORF, 20. 11. (Pat). W związku 


ambasadorów ujawniło się dążenie do całkowi- Z przerwamem rokowań z przedsiębiorcami wilo- 


tego wyjaśnienia sposobu postępowania, oraz u- 
rzeczywisinienia osiągnięiego porozumienia, które 
wedle „Malina“ oznacza podjęcie w całej rozcią- 
gtośzi v kontroli ned zbrojeniami Niemiec wtedy, 
gdy Niemcy nie odzowiedzą zadowalająco na za- 
lane im pytania. Weldlie umowy aljantów mają być 
wtedy zastosowane sankcje. W Berlinie zapowia- 
dają, że Niemcy uczynią wszystko. aby nie wy- 
wołać komplikacji. , . 
—a— 


NOWE REPRESJE NA WIDOWNL 


LONDYN, 20. li. (Pat). Reuter donosi, że 
rządy sojusznicze wysłały do rządu Rzeszy wspól- 
ną notę w sprawie podjęcia działalności komisji 
konirolnej wojskowej. Jeżeli odpowiedź niemiecka 


dze okupacyjne  wznowiły 

wzmogły nekwizycje. Władze sojusznioze zajęły 

jedną z kopalń, należących do grupy Stinnesa. 
s —030— 


ENTENTA WOBEC POWROTU KRCNPRINCĄ. 

WIEDEŃ, 20. 11. (Pat). „N. Wiener Journal" 
dbnosi z Paryża: Z kół dyplomatycznych donoszą, 
że na konferencji ambasadorów osiągnięto porozu- 
mienie na następujących podstawach: W sprawie 
powrotu „kronpriaca”* sprzymmierzeni ograniczą się 
db zwrócenia rządowi niem. uwagi na niebezpie- 
czeństwo, mogące wyniknąć z pobytu b. następcy 
tronu w Niemczech, nie zażądają zaś ani wydania 
ani wydalenia „kronprinza“ inje zagrożą sank- 
cjami. 


INEO TSS E PCE, 0 RO 


Amerykańska pożyczka dla Niemiec czy humbug 


WIEDEN, 20. listopada. (Pat). „N. Fr, Pres- 
se“ donosi z Berlina: W. tut. kołach politycz- 
nych twierdzą, że sprawa uzyskania pożyczki 
amerykańsko - angielskiej przedstawia się po. 
myślnie. Banki zażądały jako warmku stabi- 
lizacji stosunków politycznych w Niemczech oraz 
zaniechania ‘wszelkich ek'perementów tak pra- 
wicowych jak i lewicowych. Gwaranoję na po- 
życzkę ma wlan cala wiłasność ziemska w Niemi 
czech. Udział banków amerykańskich ma wy- 
nosiść 170 maljonów dolarów t. j. polową całego 
Kapitału zakładowego. ` 

—06— 


NIEPRZYCHYLNA OPINIA. 


LONBYN, 20. iistopada. (Pat). Transatlantie.- 
Radio. „Morning Post” z Waszyngtonu: Amery- 
Kański urząd oświadczył, że nie należy go iden- 
| fikować z projekwdawtą rzekomego planu po- 
żeczki dła Niemiec, o której twierdzą, że wy- 
viesi? miljard dolarów. W amerykańskich kołach 
poli.ycznych twierdzą, że jest to projekt fanta- 


Ung - aha" 


? 


styczny. Jakkolwiek rząd amerykański nie ma 
władzy, aby przeszkodzić bankom prywatnym 
w: zrealizowania tego rodzaju interesu, to może 
w każdym razie wywrzeć, pewtiego rodzaju na- 
cisk moralny. Wobec warunków panujących w 
Niemezech, nie ma powodu do udzielenia Niem- 
com jakiejkolwiek pożyczki. Amerykański Urząd 
kkarkówy nie przyznałby Niemcom w obecnych 
warunkach nawet miljona dolarów, a ilo dopiero 
miljarda dolarów. Publiczność amerykańska dość 
etraila pieniędzy na spadku marki niemieckiej. 
Urząd skarkowiy nie przypisuje wobec tego żad- 
nym w! tej mierze doniesieniom: znaczenia. 
—p is 


STRESEMANN W PODRÓŻY. 


BERLIN, £0. listopada. (Pat) Kanclerz, 
Stresemann zamierza dzisiaj wieczór albo jufro 
rano wyjechać na jeden dzień telem osobistego 
przeprowadzenia rokowań w sprawie kredytu 
dla Niemiec. ó 


14407 TERR ai VRTE AE RAESTE CITEN 


Z SEJMU. 


Waloryzaeja podatków a wałoryzscja płac. 


WARSZAWA, 20-go listopada. (P. A. T.). 
Na dzisiejszóm posiedzenin Sejmu załatwiono 
sprawę zniesienia ministerstwa zdrowia, pol- 
wyżki opłat sąlowych j kilka innych. 

Następnie p. Rusinek (PSL) referował usla- 
wą o waloryzacji podatków. Referent podniósł 
2o dotychczas skutkiem dewaluacji, skarb otrzy- 
muje w najjepszym razi: połowę tego, to ma 
się należy. Osiem niniejszej ustawy jest tenden- 
cja do ustabilizowania dochodów w budżecie. 


Ustawa ta wprowadza jedgakowy system walo- 
ryzakji wszystkich wplywów i danin pókistwo- 
wych. Przy wajoryzacji podatków, bez naprawie- 
nia skarbu, zubożały podutnik nie mialby moż- 
neąóci uiszczać. To też ustawa jest przejściowa i 
poprzedza ustawa monelarną i o banku emieyj- 
nym (7). Główną zmiana, wprowadzoną przez 
komisję w projekcie rządowym, jest zamana 
pojecia fikcyjnej jednostki podatkowej na frank 
złoty. Art 2 mówi, że wartość franka złotego 


| i 


WALORYZACJA OPŁAT KOLEJOWYCH. 


WARSZAWA, 20-go listopada. (P. A. T): 
Jak się dowiaduje „Gazeta Warszawska”, w celu 


swą działalność i| zghezpicczenia równowagi budżetu kolejowego W 


roku przyszłym, opracowało ministerstwo ko 
projekt waloryzacji taryf kolejowych. Nowy ten 
sposób obliczania opłat kolejowych w stałych 
jednostkach obowiązywałby od '1 stycznia 1924 T 
(Rzętlzące obecnie sfery dążą w każdej dziedzinie 
do pokrywania budżetu drogą podatków posred- 
nich, opłacanych przez konsumenta - robotnika: 
W tem leży sens zamierzonej Waloryzacji taryf 
kolejowych. — Rad). - 


—4W%06—— 


NOCNA CENZURA. DZIENNIKÓW KRAKOW- 


SKICH. 

KRAKÓW, 19. 11. Na zarządzenie prokura- 
tora zaprowadzono zaostrzoną cenzurę wszyst” 
kich dzienników krakowskich w ten sposób, 2 
egzemplarze pism mają być oddawane do pr- 
kurawrji zaraz w nocy — po wydrukowaniu 
przed ekspedycją, a nie rano, jak było dotychcza* 
Dla przeprowadzenia cenzury urządzono noc 
dyżury w prokuratorji. 


romai. ~ a | . 


le «(750 47 . 
Awantury na uniwersytecie wiedeńskiń- 

WIEDEŃ. 19. XI. (AW). Na tutejszem uż!'* 
wersytecie przyszło dziś do starcia między Stu” 
dentami nacjonalistycznymi, którzy wołali „Hot 
Ludendorf, hoch Hitler“ a studentami żydow” 
skimi. Nacjonaliści pragnęli nie dopuścić i 
wykładów. W związku z tem rektor zawiesi 
wszystkie wykłady. Grach uniwersytetu za%%* 
knięto. Policja strzeże porządku. 

-000a 
Wybory w Bulgarii. 

SOFJA. 19 XI. (Pat). W dniu wezorajszy™" 
odbyły się w Butgarji vybory do parlament; 
Wybory charakteryzowała atmostera całkow, 
tego spokoju i porządku: Według dotychczas0 
wych rezultatów rząd koalicyjny uzyskał ogát" 
około 185 mandatów, na ogólną liczbę 247. R% 
szta mandatów rozdzieliła sig pomiędzy pare + 
wych liberałów z jednej strony a komunistó 
i ludowców z drugiej strony. 

-— 0s 

NAJAZD KRONPRINCÓW NA WEOCHY. 

RZYM, 20. 11. (Pat). „Giornale di Tab. 
donosi, że trzeci syn b. cesarza Wilhelma jen- 
do Merańu w towarzystwie dwu oficerów ho iý- 
derskich Były następce tronu ma również po: 
być do Meranu i stara się Ó pozwolenie 24, 
jazd dó Włoch. ą 
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ndnowić przedpłźćś 
ga grudzień ! 
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Nr. 266 


„_ Jaki panował chaos we władzach wojewódz- 
kich, to stwierdza fakt, że gdy mniej więcej o 
godz. 11. czy 11. min. 115 przyszła telefoniczna 
odpowiedź z Warszawy, od p. minisjra Kier. | 
_ nika, którą zakomunikował mi woj. Gałecki, 
rząd rozkazuje wycofać wojskp i policję i zaprze- 
stać tej morderczej walki, to nie znałazł się ani 
jeden funkcjonarjusz województwa, któryby po- 
szedł ma blac oju i komendantom, którzy tam 
byli podał ten rozkaz do wiadomości. (Głosy 
na lewicy: Skandal! Hańba)! Czego panowie chce- 
cie od ludności cywilnej, która nagle znalazła 
Się w ogniu żołnierzy policyjnych? Czyż mo- 
wia żądać, ażeby ona zorjentowała się w sytua- 
tji, ażeby ona miała pewną rozwagę, skoro jej 
było brak tym ludziom, którzy w spokoju, otocze- 
ni wielkiemi masami wojsk, bali się wyjść na te- 
nen walki i podać rozkazy, wstrzymujące krwa- 
wą rzeź. Gdyby ta władza policyjna, która zawi- 
niła temu wszystkiemu, miała w sobie tyle odwa- 
gi, ażeby iść na płac boju, to jestem przekonany, 
że tej nieszczęśliwej szarży Ułanów, która za- 
kończyła się tak krwawo, (lie byłoby. Mam wra- 
żenie, że rozkaz zaprzestania bratobójczej walki 
przyszedł z Warszawy do Krakowa jeszcze za- 
nim Czikiel dał rozkaz nieszczęśliwej szarży u- 
łańskiej. Nie mogę tego twierdzić stanowczo, ale 
mam wrażenie, iż już miałem wiadomość od p. 
wojewody Gałąckiego, że wojska i policja mają 
być wycofane, a potem dopiero otrzymałem wia- 
domość w temże województwie, że szarża ułań» 
ska odbywa się przed Domem roboiniczym. Szła 
Szarża ułańska w sposób wprost zbrodniczy rzu- 
Bona na asfali ulicy, złeny przedtem przez magi- 
strackie wozy: wadą, ma asfalt mokry, szarża m 
łańska szła wbrew majgłębszym przekonaniom, 
tych nieszczęśliwych żołnierzy i oficerów, którzy 
dzień przedtem w kołach znajomych, gdy mówili 
o zamierzeniach wtorkowych, oświadczali, jak to 
uczynił ś. p. rotm. Bochenek, mój osobisty, do- 
bry znajomy: „Szarża ta jest straszną rzeczą, jest 
obłędem, jeśli wyjdę z tej okropnej wzarży Cały, 
to podam stę do dymisji". (Głosy na lewicy: 
Cześć. Lewica wstaje). L | 
Przyjmijcie panowie do wiadomości, i pa- 
miętaftie to dobrze, że dowodził wojskiem p 
Czikief, cłowiek, który źle imówt po polsku, że 
dowodził wojskiem i dawał rozkazy p. Becker 
— Niemiec, który jeszcze gorzej mówi po pol- 
sku, niż p. Czikieł, że oni te wielke plany wojen- 
ne układali przeciwko bezbronnemu Krakowu, i 

će oni tak o polskim żołnierzu decydowali. 
. Ta bratobójcza walka została wywołana tem, 
Ze na czele armii, -ałogującej w Krakowie stali 
ludzie nie rozumiej:fy ducha żołnierza polskiego 
l ducha robotnika polskiego, że stali ludzie obcy 
Zupełnie nam, óbcy naszym tsosunkom, nie rozu- 
miiejący, że armia nie 'jest czemś obcem, czemś 

wrogiem narodowi. 

P. MINISTER KIERNIIK. 


„. P. minister Kiernik w przemówieniach swo- 
ich, podniósł cały szereg zarzutów przeciwko 
\ PPS., Mówił, że agitatorzy PPS., spowodowali te 
<TWawe %ajścia, później uzupełnił swoje twier- 
dzenia w senacie. W interesi> prawdy — przykre 
lst, że wtedy, kiedy się mówi o tych strasznych 
tajscjach, brak jest rządu odpowiedzialnego — 
Głos ma lewicy: Skandal. Istoinie rzecz bezprzy- 
"ladna.). w interesie prawdy trzeba stwierdzić, 
æ p. min. Kiernik robił zarzuty, na niczem nie 
parte. P. min. Kiernik mówił, że w poniedziałęk 
yły w Krakowie napady na policję, że policja 
Została poraniona. 
W Krakowig w powiedziałck panował znupzł- 
Spokój. Ani włos Z głowy nie Spadł żadke- 

' zofmtarzowi policyjnemu. 
4 I nagle, ni stąd, ni zowąd, w raporcie poli- 
Yinym, który otrzymał p. minister, znajduje się 
Wierdzenie, jakoby były utarczki z policją. P. 
„llister spraw wewn. został w sposób fałszywy 
niezgodny z prawdą, przez władze prd'egłe po- 
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Mowa sejmo' 


-DZIENNIK LUDOWY” 
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(Ciag dalszyj. 
W: TARNOWIE. 


Szczyt kłamstwa osiągnął raport policyjny. 
dotyczący miasta Tarnowa. W. Tarnowie, jak to 
komunikował w senacie p. min. Spraw Wewnętrz- 
nych, miały nastąpić strzały wtedy dopiero, kie- 
dy ktoś z tłumu ił bombę, która padła nie 
pośród wojska, ale pośród ludności cywilnej i 
gdy rozpoczęto z tłumu strzelać z rewolwerów 
do wojska. Otóż według relacji policyjnych, po- 
dobno ktoś strzelił z rewolweru 6-go listopada, 
ale 6-go fistopada w Tarnowie nie było żadnego 
wypadku śmierci, natomiast 8. fMstapąda, t. j- 
w czwartek na trzeci qrień pe krwawych wypad- 
kach krakowskich, było to strzefanjie w Tarno- 
wie do bezbronnych hkiózi, którzy wieczorem spo- 
kojnie wracali do domów,*'wracali nte jakąś wiel- 
ką masą, wracali w kupkach, i małych gromad. 
kach. Jeżeli panowie zauważą, że ebdukcja zwłok 
wykazała, iż 
JEDEN CHŁOPIEC MIAŁ W. SERCU CCZTERY 

KULE KARABINOWE, 


to zrozumiecie, jak mało musiało być ludzi z tej 
ludności cywilnej, jak dużo musiało padać strza- 
łów z karabinów ręcznych! i maszynowych, jeżeli 
jeden człowiek cztery kule w serce otrzymał. 


WINA TOW. MARKA, ŻE ŻĄDAŁ ZAPRZESTA- 
NIA RZEZI. 


P. Poseł Stroński zarzuca mi, że byłem głó- 
wnym burzycielem, albowiem poszedłem o wo- 
jewództwa i telefonicznie żądałem ustąpienia p. 
wojewody QGałeckiego, zniesienia militaryzacji i 
sądów doraźnych i Epokoju — zaprzestania roz- 
lewu krwi na ulicach "Krakowa. Pytam się czci- 
gółlny księże Kaczyński, czy to nie było obo 
wiązkiem już nie księdza, ale każdago człowieka, 
który stępił nawet swoje uczucia w czasie wojny, 
czy hie było jego obowiązkiem, gdy widział 
trupy robotników zasirzełonych za to, że chcieli 
dostać się do swojego Domu robotniczego, czy 
nie było obowiązkiem każdego człowieka, zna- 
jącego swoją odpowiedzialność w społeczeństwie 
iść do władzy, ażeby zaprzestała tej strzelaniny? 
I to ma być zarzut, ze strony prawicy? Ja tem 
zarzut w obozu całej Polski nczciwej przyjmu- 
ję Z wajwyższem uznaniem. : 

« 


11-TY GRUDNIA A DZIŚ. 
P. poseł Stroński stanął na stanowisku, že u- 
lica nie powinna być zajmowana przez wielkie 


Po uniewinnieniu zbrodni. 


Robotnicy rosyjscy w obronie swych reprezen- 
tantaw. 

Pisząc o wyroku w sprawie Conradi'ego 
„Iżwiestja'* wyliczają kierowników emigracji ro- 
syjskiej, „których machinacją byla obrona mor- 
derców"* i oświadcza otwarcie, że uniewinnienie 
Conradi'ego i Połumina tworzy przychylną atmo- 
sferę dla nowych zamachów na przedstawicieh 
rządu sowieckiego. Rząd swe*jcarski wobec wy- 
danego wyroku przyjął na sisbie odpowiedzial- 
ność moralną. Rosja sowiecka będzie mustała 
znaleść nowe środki i gwarancje dla zabezpe- 
czenia swych przedstawicieli.  „Roboczaja 
Moskwa“ organ robotników maznacza z powodu 
wyroku, że SSSR. dla zabezpieczenia swych 
przedstawicieli znajdzie Środki, kóre nie wy- 
padną na korzyść Szwajcarji oraz stosunków 
politycznych i ekonomicznych. 

Co umyć" CONNORA 02] 


Proces , zamachowców warszawskich. 


WARSZAWA, 20. XI. (A. W.). Dzisiaj przed 
sądem vojskowym rozpoczyna się sprawa ofi- 
cerów Bagińskiego i Wieczorkiewicza, oskarżo- 
nych o zamachy bombistyczne, Bagiński i Wie- 


a tow.dr.Z. 


Prawda © wypadkach krakowskich. 
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Marka. 


tłumy. Jeżeli nad ulicą kto zapanuje, to prawo- 
rządność wymaga, aby tę ulicę rozprószyć. 
Przecież w strasznym thiu li-go grudnia 
nikt inny, jak ulica atakowali najwyższe wł- 
dze Rzeczypospolitej. Wtedy młodzież, pedzegana 
przez szereg kolegów z prawicy, podjudzana, w 
szale rzuciła się na prezydenta, spieszącego do 
przysięgi konstytucyjnej. Na eskortujących go u- 
łanów rzucano kamieniami, i wtedy to było wol- 
no, a gdy potem ‘w następstwie tego nacjonalisty- 
eznego  zaślepienia zginął pierwszy Prezydent 
Rzeczypospolitej, to nie było słychać nic innego 
z prawicy, jak tylko głosy: Ciszej nad trumną. A 
teraz, gdy stała się zbrodnią wywołana przez 
nierozumne czynniki, zbrodnia sprowokowsena, 


KTÓREJ OFIARĄ PADŁ ŻOŁNIERŻ POLSKI I 
ROBOTNIK POLSKI, 


— nad tą zbrodnią mie chce się uciszyć reakcja. 
Reakcja krzyczy w tiebogłosy, podsyca i podłu- 
dza rząd, ażeby z dłalszemi represjami wystąpił 
przeciwko robotnikom. 
Nie panie kolego. Nie o zwy 
tryumf chodzi, `^ $ kai 
Strejkującym, kolejarzom przyrzeczono arunes- 
tje, przyrzeczono im powrót do pracy, powiedzie- 
no, że tylko ci, którzy sabotażu się dopuścili, 
będą pociągnięci dp odpowiedzialności. Pytam 
się p. prezesa Witosa, tu nieobecnego, czy sło- 
wa, któremi zapewniał przedstawicieli strejku- 
jącychwEo do pacyfikacji tego sirejku, mają nie nie 
znaczyć i czy władze najrozmaitszych resortów 
mają się stosować do tego przyrzeczenia, które 
złożył p. prezes rady min. wobec przedstawicie- 
li naszego stronnictwa na rzecz strejkujących 
kolejarzy i pocztowców. ( 
Mówię o tei amnestji dia kolejarzy, które 
była umówiona między rządem. mi- 
mo tej amnestji, kolejarze są całemi setkami wy- 
dalani z pracy i nieprzyjmowani. Tak wykonywa 
rząd p. prezydenta Witosa, zobowiązania, które 
zaciągnął. à 
Proszę panów, nie wiem, czy to jest wina 
p.. prezydenta Witosa, My wszyscy mamy prze- 
konanie, że tai się coś w tym rządzie, oc chce 
doprowadzić do katastrofy. Pytam się, czy znaj- 
dzie się granica w prowokowaniu tego niesłycha- 
nego rozgorytczenia, które dziś na chwileczkę się 
uspokoiło, lecz później może wybuchnąć jeszcze 
większym gola s którego nikt z nas ugasić 
nie będzie mógł. 

(Dok. nast.) 


cięstwło i nie a 


U U ' 
czorkiewicz nie mają jeszcze obrońców, bo ża- 
den z adwokatów nie zgodził się wystąpić w tej 
sprawie, a nawet adwokaci z urzędu wycofali 
się oświadczając, że wolą ponieść odpowiedzial- 
ność dyscyplinarną, aniżeli bronić wbrew swe- 
mu sumieniu największych zbrodniarzy przeciw 
Ojczyźnie. 
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Jak głosował Gdańsk. 


GDAŃSK, 20 XI. (Pat.). „Gazeta Gdańska" 
pisze między innymi: Gdańsk głosował prze- 
ważnie na listę nacjonalistyczną, niemiecką lub 
na listę partji najściślej z nacjonalistami złą- 
czoną. Gdańk wykazał tem samem, że grawituje 


stale ku Berlinowi, i że absolutnie nie dba 
o żadne stosunki z Polską, e 
—u0— 


Rezultat wyborów do sejmu gdańskiego. 

GDAŃSK. 20 XI. (Pat.), Przy wczorajszych 
wyborach do sejmu gdańskiego oddano ogółem 
według ostatnich obliczeń 165.098 głosów. Z te- 
go otrzymali najconaliści 33 anand., socjaliści 
30, centrum 15, komuniści 11, niem. partja po- 
stiępowo-gosp. 8, narod. soc. 7, Polacy 5 mand. 
niem.-gdańska parija lud. 6, wolie zjednoczenie 
urzędników, pracowników i robotników 3, ry- 
bacy 1, lokatorzy 1. 


= | 
Nowiny z ania. 


Lwów, 21 listopada. 


REPERTUAK iEALKU MIEJSK. WE LWOWIE: | jej będzie obdarzony pięknym 


Środa o g. 7 „Cyganerja”. . ~“ 
Czwartek o g. 7 „Noc Listopadowa". 
Piątek o g. 7 „Noc Listopadowa". 
Sobota o g. 330 „Dziady“. 

Sobota o g. 7 „Walkirja*. 

Niedziela o g. 3 „W krainie Lasni". 
Niedziela o g. 7 „Noc Listopadowa“. 
Poniedział k o g. 7 „Walkiria*. 
Wtorek o g. 7 „Noc Listopadowa*. 


REPERTUAR TEATRU MAŁEGO, Gródecka 2 b: 


4 


Środa o £ 7 „Kochanek od serca“ kom. w 3 akt. | obrocie we Lwowie placo 


oremiera). .. 
Czwartek © g. 7 „Kochanek od serca". 
Sobota o g. 7 „Pokojówka szuka miejsca". 
Niedziela o g. 7 „Kochanek od serca“. | 
Poniedziałek o g. 7 „Pokojówka szuka miejsca". 
Wtorek o g. 7 „Kochanek od serca*. 
REPERTUAR TEATRU NOWOŚCI, ul- Słoneczna: 


Środa o g. 7 „Księżniczka Olala*. 
Czwartek o g. 7 „Księżniczka Olala*. 
Piątek o g. 7 „Księżniczka Olalia“. 
Sobota o g. 7 „Księżniczka Ołala". 
Niedzłela o g. 7 „Księżniczka Olała'. 
Poniedziałek o g. 7 „Miłość cygańska”. 
Wtorek o g. 7 „Księżniczka Ołala”. 
—6— . 

TEATR LITEK-AKTY2T, „BAGATELA, ui. Rejtana 3 
Prolog pióra Z. Żywickiego wypowie M. Nowicki 

Część solowa: Satanelas, — Marek Windheim, „Mirzi 

i Sepi" duet tyrolski. — B. Bronowski. Część II. Strejk 

w łaźni. 

, Początek o g. 6 wieczór. — Przeasprzedaż: w skła- 

dzie nut WP. Seyfartha, Akademicka ć. 

TEATR ŻYD. dyr. S. M. GIMPEL, Jagiellońska 11. 
Środa o g. 730 „Anna Karenina“ 

Czwartek o g. 7:30 „Proces Kaswina*. 
'. —e:— 

Ukr. Nar. Teatr „Okr. Besidy", dyr. J.=$tadnik. 
Czwartek o g. 7 „Żydówka”, opera Haievy'ego. 
Bilgi wcześniej w „Soiuznym Bazarze”, ul. Ruska, 

dom „Dpistra* 


ni a E a 


Z fMNTYWERSYTETU LUDOWEGO IM. A. 

MICKIEWICZA. Ż cyklu „O Polsce Współcze- 
66. 

„ Środa 21 listopada. Prof. S. Pawlik: Rol- 

ructwo» na ziemiach polskich. 

Czwartek 22 listopada. Prof. Wereszczyński: 
Ustrój Rzeczypospolitej Polgbiej. 

Wylłady te zamykają pierwszą część cyklu. 
Druga część, poświęcona nauce i sztuce pol- 
skiej, rozpocznie się dnia 27 listopada wykładem 
prof. Lehra - Spławińskiego O języku polskim. 

—486—— 

WYKŁADY FILMOWE UNIWERSYTETU 
LUDOWEGO. W. czwartek, piątek i sobotę wy- 
świetli Uniwersytet Ludo w sali Jnstytutu 
technologicznego niezwykie awy film naukowy 
Z cudów techniki (fabrykacja żelaza i stali). 
Filmy z polskimi napisami. Pozzątek o godz. 12 
w poł. Bilety wstępu po 80 tys. (młodzież i zor- 
ganizowani robotnicy płacą połowę) nabywać 
możmn wrześniej w Księgarni Ludowej, Szajno- 
chy 1 2. A 

TEORJA EINSTEINA NA EKRANIE. Tyle już 
ramy wyświetlena teorja względności prof. Ein- 
steina nie była jeszcze dostępną dła wszystkich, 
którzy chcieli zobaczyć ją na «kranie. Ostatni 
pokaz w ub. niedzielę zgromadził taką masę pu- 
bliczności, że bardzo wielu musiało odejść, nie 
mogąc się dostać do przepełnionej sali. Uniwer- 
sytetowi Ludowemu udało się jeszcze zatrzymać 
ten film we Lwowie i będzie on po raz ostatni 
wyświetlony w nadchodzącą niedzielę o gedz. 
12 w południe w wielkiej sali kjna ;„Lew'* z pre- 
lekcją inż. E. Libeńskiego. Bilety od! czwartku 
do nabygia w Księgarni Ludowej, Szajnochy 2. 

UROCZYSTE PRZEDSTAWIENIE Z OKAZJI 
ROCZNICY OSWOBODZENIA LWOWA. W czwar 
tek w Teatrze Wielkim, jak już zapowiedzieliśmy, 
idzie „Noc listopadowa“ Wyspiańskiego pod re- 
Żyserją Barwińskiego. Na ten uroczysty wieczór 


„DZIENNIK LUDOWY" 
w jego wielkich wysiłkach. — W piątek jdzie pa 
raz drugi „Noc listopadowa” dla abonentów. 

W DZISIEJSZEJ (śro'łowej) „CYGANERJI' 
śpiewa po raz ostatni Zamorska, a partnerem 

głosem bardzo zdl- 
ny artysta p. Drabik. ‘> : z 

KURSY WALUT 1 AKCJI FKŁEMYSŁU- 
WYCH. Marka polska w dkłszym ciągu traci na 
wartości. Wczoraj notowano w Warszawie dolary 
do 2,325.000. franki źłote 444.500, bony złote do 
360.000, 8% pożyczkę do 2,200.000, miljonówkę 
37.000 mk. W Gdańsku za miljon marek pol. pła- 
cono do 2.937 gułdenów. W Zurychu nieoficjalnie 
noiowano markę pol. do 0'40038 i pół. W wolnym 
wczoraj: dolary do 
2,250.000, kanad. 2,120.000, kor. czeskie 70.000, 
fr. szwajc. 388.000, fr. franc. 130.600, ft. szterl. 
9,800.000 mk. P. K. K. P. płaciła wczoraj: dolary 
do 2,175.000, kanąd. 2,110,000, fr. franc. 113.000. 
fr. belg. 29.200, fr. szwajce. 375.000, liry 87.000, 
ft szterl. 9,200,000, kor. czeskie 62.000, austr. 
80, złoty pol. 320.000, mikonówkę 33.000, poż. dol. 
990.800 mk. 

Akcie przemysłowe miały tendencje zniżkową. 
Płacono: Chodorów od 2,900.000, Cegielski 525.000, 
Ćmieiów 560.000, Gafota 80.000, Oikos 3,450,000, 
Parowozy 210.000, Pezet 55.000, Pol. Nafta 180000, 
Pol. tow. bud. 77.000, Rakszawa 3,600.000, Siersza 
elektr. 77.000, Siersza górn. 4,700.000, Tespe 
2,800.600, Zieleniewski 8,150.000 mk. 

CENY ZBOŻA Na giełdzie zbożowej we 
Lwowie panowała wozoraj w dalszym ciągu ten- 
dencja zwyżkowa. Notowanc: 100 kg. pszenicy 
do 5,200.000, żyta 4,100.000, jęczznienia browar- 
nianego 3,400.000, zwyczajnego 3,000.600, zianinia- 
ki przemysłowe 600.000, hreczka 4,000.060 mk. 

SYCI, ALE GŁUSI. Pan Alfons Winter, któ- 
ry przebył 12 lat w katordze za tajny przewóz 
maszyny drukarskiej przez granicę, za propa- 
gandę dla tajnych towarzystw i za ukrywanie 
swojch wspólników, autor rozprawy „Riickblick 
auf die ekonomische Lage Russland“, która była 
następnie podstawą do założenia Kursko-Azja- 
tyckiegó Banku, a jego głównymi dyrektorami 
panowie: hrabia Jezierski, Krzywoszewski a łógj 
wny akcjonarjusz pan Tereszczenko (były mini- 
ster finansów z czasów Rodzianki) bardzo wiel- 
ki producent cukru i właściciel cukrowni. 

Ci panowie, będąc akclonarjuszami tego 
Banku odbierają miljonowe dywidendy, a pan 
Alfons Winter autor tego Banku oprócz opu- 
chliny nóg od noszonych kajdan po powrocie 
do wolnego już kraju ginie z nędzy. Obęcnie 
ten starzec 71-letni leży w tutejszem szpitalu 
powszechnym po powrocie z Sybiru bez śród» 
ków do życia, bo syci jego rodacy zapomnieli 
o ninm. 

I nie wstydzą się też taki Jezioranski i Krzy- 
woszewski i Tereszczenko, że zostawili tego czło- 
wieka w nędzy, choć ich przedewszystkiem obo- 
wiązkiem było przyjść mu z pomocą. Ale syty, 
jest głuchy na wołanie godnego. 

NADZIEJA NA POWRÓT MĘŻA DROGO 
OKUPIONA. Przedwczoraj zjawiła się w Posadzie 
Nowarniejskiej,. pow. dobromilskiego, pewna ko- 
bieta u gospodymi Flatarzyny Jaszczyszynowej i 
opowiedziała jej, że mąż jej Michiał, który prze- 
padł w niewoli rosyjskiej, przybył do Lwowa. 
Tu w jednej restauracji przy płaceniu nie chciał 
zmienić złotych rubli. Przeto został aresztowany! 
i znajduje się obecnie w areszcie, Ową kobieta 
wręczyła równocześnie Jaszczyszynowej list od! 
męża, w którym on prosi żonę o wytostanie go 
z aresztu. Jaszczyszynowa wyruszyła natychmiast 
do Lwowa. Koło kościoła św. Elżbiety owa ko- 
bieta wyłudziła od gospodyni 2 dolary, 7 miij. 
marek i chustkę wełnianą, mówiąc, że zaniesje to 
do brata swego „prokuratora“, który już sam 
załatwi sprawę jej męża. Niewiasta owa oddalið 
się w kierunku rogatki Gródeckiej i przepadła 
bez wieści. Jaszczyszynowa, nie mogąc doczekać 
się powrotu oszustki, doniosła o tem policji. — 
Zbiegła liczyła około 40 lat, była ubrana w zie- 
łony kostjum i szalik na głowie, zaś w ustach 


spodziewany jestęolbrzymi napływ publiczności | miała dwa złote zęby. 


i reprezentacji uczędów, wojskowości, związków 
1 stowarzyszeń — kasy przeto już od dwu dni 
sprzedają bilety. „Noc listopadowa“ przygotowa- 


na została bardzo starannie, uruchomiono osbrzymi' 


š t, a wszyscy artyści bez wyjątku talentem 


swoim i pracą starają się pomóc p. Barwińskiemu: 


DO CZASU DZBAN WODĘ NOŚL... W lipcu 


11922 r. Franciszek Jasieniak dał lornetkę do 


sprzedania Józefowi Frymanthowi. - Interesowany 
dopiero wczoraj spotkał w mieście Frymantha i 
spowodował jego aresztowanie. Przy ujętym zna- 
leziono 8 fałszywych dokumentów na nazwisko 


Nr, 266 , 


Kazimierza Myćka z Piotrkowa. Zeznał o, że 
kupił te dokumenty w Katowicach za 5 milj. mky 
ub. roku od nieznanego osobnika. ; 

NIESZCZĘŚLIWE WYPADKI. marja Klimo" 
wicz, kąpiąc się w „Łaźni ludowej“ przy ul. Boz- 
niczej, upadła i złamała nogę. — Mieczysława 
Starzewska również przy upadku złamała nogę 
Odwieziono je do szpitala. — J. Mandryk, masarzy 
odciął sobie przy pracy palec. — Na pi. Marja- 
ckim wożnica J. Śmigielski najecha łna Karolinę 
Konopnicką, którą ciężko kontuzjował. Udzielono 
im pomocy w pogotowiu ratunkowem. 
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kg”: 
Wiaaomości z kraju. l 


WYKUPOWANIE DROBNYCH BANKNOTÓW! 
Spekulanti w Krakowie poczęli wykupywać m 
sowo drobne banknoty 1, 5, 10 i 20-markowe 
płacąc za jeden banknot 40—70 tysięcy mk. Rów* 
nież po wsiach wykupują drobne banknoty, pł 
cąc za nie 10—14.000 mk. W jednym sklepie w. 
Krakowie. za 20-markowy banknot można być 
dostać 100 pudełek zapałek. Spekulacja drobnem 
pieniądzmi doszła szczególnie na prowincji 
szału, który ogarnia coraz to większe masy. 
P. K. K. P. wystosowała do ministerstwa skarbu 
zapytanie w tej sprawie. 


ROZBICIE BANDY. MUCHY I POŚCIG ZA 
BANDYTAMI. Z początkiem b. m. banda Muchy 
obrabowała podróżnych koło stacji Lachowice. Po” 
licja, ścigając bandytów zdołała ująć ośmiu 
członków tej bandy, sam zas Mucha zbiegł za 
granicę. Aresztowanym odebrano sporo zrabow3a* 
nych kosziowności ! ; 

Onegidaj banda opryszków napadla na pała” 
Grocholskiego w Kołodnie koło Krzemieńca =~ 
W czasie ostrzeliwenia Grocholski został zranió” 
ny. Policja zdołała wytropić i ująć 6 członków 
tej szajki, którzy pochodzą z okolicznych ` wsl- 
Imni- zdołali zbiec za granicę : `: sj 
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Ustawa o uposażeniu pracowników 


państwowych 


ukaże się w najbliższych dniach nakładem Lu" 
dowego- Spółdziejczego Tow. Wydawniiczef' A 
we Lwowie(ul. Sykstuska 21). 

Zamówienia z prowincji 


nadsyłać naty 
miast. i 
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OPRAWA OBRAZÓW 


do ram według wyboru, sprzedaż szyb do ohrazów 


Schimmel Józef 


ul. Chorążczyzny 11-a. (bocza ul. Akademickiej): 
sagi 


a 


Nowa podwyżka opłat pocztowych 
i telefonicznych, 


WSZYSTKO TANIEJE! 


Ministerstwa poczt i telegr komunikuje” 
Z dniem | grudnia 1923 wejdzie w życi: nowe 
taryfa pocztowa, podwyższsjąca dotychczasow 
opłaty od 100—200 procent. i 

Opłata za list zwykły w obrocie wewnętrž" 
nym do 20 gr. 25.000 mk, kartka 15.000, wie” 
kówki i druki do 25 gr. 2.400 mk.; próbki pęt 
rów do 100 gr. 15.000, paczki do 1 kg. 40-00 
kb 6 kg. 160.000, do 20 kg. 640.000, zwrotne Le 
świadczenie odbioru względnie wypłaty po 26,00 
reklamacje 26.000, doręczenie osobnym poslane p 
ekspress 100.000, doręczenie paczek w miels" 
do 5 kg.'50.000, do 10 leg. 75.000, do 20 Kg: 
125.000; listy w obnocie zagranicznym 50. 
kartki 30.000, druki do 50 gr. 10,000. je © 

Taryfa telegraficzna podwyższona posta 
100% (za każde słowo 20.000). 1 

Taryfa. telefoniczna dozna podwyższenia Prze” 
ciętnie 150%. ; 
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Taryfa maksymalna 


W poniedzialek 19. bm. odbyło sie posie- 
łonie miejskiej komisji aprowizacyjnej pod 
Przewodnictwem rod. Laskownickiego. Na po- 
Porządku dziannym były dwie sprawy: wpro- 
Wadzenie taryfy maksymalnej i pożykzka dla za- 
iadu aprowizacyjnego w wysokości 30 miljardów. 
Tow. Salamander przedłożył referat w spra- 
Wie taryfy maksymainej. Zgodnie z wynikiem 
śonferencji odbytej w! województwie postawił 
Wniosek wprowadzenie na zasadzie $ 51 ustawy 
Przemysłowej 


TARYFY MAKSYMALNEL NA ;NAJWIAŻNIEJ- 
SZE ARTYKUŁY ŻYWNOŚCIOWE 


1 zaproponował wybór 5 iczłonków z łona re- 


| 


sen. przypomauiał, że komisja aprowizacyjna 
Obradowała nad wprowadzeniem taryfy maksy- 
Majnej jeszcze w lutym b. r. Wówczas tak miej. 
Ski zaklad aprowlazalcyjny. jak komisja aprowi- 
Zaącyjna oraz Magistrat uchwalily odroczyć tę 
sprawe aż do rzasu wyjścia nowej ustawy anty- 
drożyźnianej, będącej podówczas w opracowaniu 
omisji sejmowej. Taryfa maksymalna, którama 
Yć obecnie wprowadzona nie wprowadzi jesz- 
tze radykalnych zmian, w każdym razie będzie 
„amuleem dia handlarzy i kupców, którzy będą 
musieli stosować się do wydanych cennjków. 
marta o „wolny handel“, wolność określania 
sen wszelakich artykułów sprawiła, że obecnie 
Seny już nietylko z dnia na dzień, ale z godziny 
Ta gądzinę są podwyższane, najczęściej bez 
lakiegokolwiek uzasadnienia. Taryfa maksymal. 
la musi być respektowana przez sprzedawców 

e musi ona odpowiadać cenom targowym. 
W myśl tego przemówienia wchwałono po 
SENEE Ea |. ME ARE II 


7 Wezoraj odbylo sie liczne zebranie w 
Wowskiej Izbie adwokatów. Wzięli w nim u- 
žial: tow. dr. Dręgiewioz delegat zrzeszenia 
„Ochrony lokatorów“, tow. dr. Herschtal z klubu 
tadnych P. P. S., Yelegaci Izby handłowo-prze- 
„Ysłowej, Izby rękodzrełniczej, kupeów 1 t d. 
„elrapiu przewodniczył dr. Paneth, referował 
- Schönbach. 
A W dyskusji wykazano Jak złym, i katastro- 
Snym dla ogółu ludności jest projekt zmiany 
stawy o Ochronie lokatorów. Projekt ten tylko 
a jędną dobrą stronę, to jest określenie praw! 


EF 


„. Wezoraj rmeśmicy na wazystkich placach tar- 
ug th i w niektórych sklepach watrzymali się 
przedaży mięsa. 
mo memorjaje skierowanym do Urzędu tar- 
tiog 7% motywowali oni swój bojkot pubiicz- 
Ści rzekoniemi „represjami policji”. 
| Magi trat zagrozi! rzeżnikom. w: razje wstrzyj. 
ią sie z wyrębem mięsa odebraniem miejan 
sły daży, odebraniem uprawnieniem przemy- 
naj Ch i pociągnięciem do odpowiedziałności 
wej i administracyjnej. 1 
Funkejonarjasze Urzedu targowego wczoraj 
usili do sprzedaży mięsa Bertę Margules na 
Teodora i N. Markową na pl. Krakowskim. 
Sta elu z rzeźników: zawezwano wiczoraj do 
Ma. enia się w magistracie, gdzie będą ukarani 
Sklepów, jednak przeważnie nie zamykali swych 


ó 


"vil Walerjan Konisczny, rzeźnik, wieczora] zja- 
SIę w sklepie masarskim w Rynku i chciał 
jja Sié właścicielkę do zamknięcia sklepu. Po- 
=s aresztowała Koniecznego. 
drze aś rzeźnicy rozpoczną wi dalszym ciągu 
kapas skórę z konsumentów, gdyż mają duże 
prz, Miesa na składach, ca uniemożliwia im 
wadzenie bojkotu publiczności na dłuż- 
8. 


(Może teraz publiczność zastoso- 
bojkot zadników. — Brzyp. zela). 


wejdzie w życie w najbliższych dniach, 


Z Komisji aprowizacyjnej. | 


pentaj miejskiej do kómýsji taryfowej. Re- | tywom; 8) Zakaz wywozu artykułów pierwszej 


Przeciw zmianie ustawy o ochronie lok 


MIE ATC ENAR EE SKC "AOKI M EE SIROCCO 
ZEN EN U EE Z NA 


Bojkot rzeźników i szalejące paskarstwo. 


wędliny i tłuszcze dalej potrawy! i napoje, poda- 


„DZIENNIK LUDOWY" 5 


| towa“, e zupelnie nie posiadają karty prze- 
, pfysłowej na "Nande. 

| Były hotel „Corso“ od piwnic do strychów 
jest olbnzymim składem, materji. Sufity tych ' 
ubikacji grożą zawaleniem, i nie byle jaką kata- 
strofą. Nie więc dziwnego, że w waeście taki 
wielki brak mieszkań. 0 odkryciach tych donie- 
siono do sądu i magistratu. 

Pozatem policja wynotowala adresy nie- 
(których wlascicieli sklepów, za zaniedbanie 
|uwidoczniania cen na wystawach. 

Do policji wpłynęły skargi na firmy: Musia- 
owog i Janik przy uł. Jagiellońskiej, na kawiar- 
nię „Renesans“, na Markusa Rosenberga uł. 


dyskusji następujący wniosek: Zgodnie z wnio- 
skiem Magistratu komisja aprowizacyjna oŚwiad- 
cza się za wprowadzeniem taryly maksymalnej 
na ziemiopłody i jch przetwory, jarzyny, na- 
biał, jaja, cukier, ryby, owoce krajowe, mięso; 


wane w kawiarniach t restauracjach. 
Nastepnie uchwałono następujące rezolucje 
tow. Sajamandra: Zwrócić się do rządu o znie- 
sienie ustawy uwajniającej producentów rolnych Fq,egjionów, Ludwika Hoszowskiego ul. Akade- 
od wszelkiej kary ka lichwę (Lex Pluta); 2) wpro- |mieka, Stamera pl. Bilczewskiego za uprawianie 
wadzenie w całem, państwie taryfy maksymajnej „lichwy towarowej. Mochel Landsman przy ul. 
w: odniesieniu do producentów, ograniczenie po- / Kamińskiego nio posiada! faktur towarowych. 
średnictwa przez bezpośrednie dostawy pro- -Mh 
duktów zakiadom aprowizaņtyjuyan i koopera- 
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zeby oraz zakaz przywoz ów zbytko- 5 5 my: b 
oh oraz zakaz przywozu towarów zby 3 sali sądowej. 

Dalej uchwalono rezolucję z wezwaniun Ma- 
gistratu do przeprowadzania energicznej stalej 
kontroli w! kierunku przestrzeganiu oznaczonych 
een. W dyskusji za wprowadzeniem cen maksy- 
majnych wypowiedzieli sje p. Souper, Schirmer, 
tow. Marecki i dyr. Krzyształowicz. R. Maksy- 
mowicz jest za wprowadzeniem cen wytycznych 
a przeciw cenom, maksymalnym. k 

Do komisji cennkowej województwa delego- 
wano: red. Laskowniekiego, tow. Mareckiego, p. 
Soupera, Brzodackiego i Biemackiego 

Sprawę pożytzki 30 miljardowej dla Za- 
kładu  aprowizacyjnego referował r. Rucker. 
Uznano potrzebe takiej pożyczki za względu na 
konieczność -zakupu najkonieczniejszych arty- 
kulów żywności, sprawę ostatecznie uchwałi 
Rada miejska. A 


Niedoszłe powstanie w Biemiakoweach. 


Dziś rozpoczęło się przesłuchiwume świad- 
ków w sprawie 11 Ukraińców, oskarżonych © 
tworzenie tajnych organizacji dła wałki z Połską. 
Najbardziej charakierystyczne było zeznanie 
świadka Kazimierza Dżugaja, na którego donte- 
sieniach opiera się cały akt oskarżenia. Obrona 
usiłuje wykazać, że Kazimierz Dżugaj działał z 
zemsty za io, że został odpalony przez siostrę 
oskarżżonego Prockiwa, wybrała ona bowiem in- 
nego młodzieńca, Kłyma, który również znałazł 
się na ławie oskarżonych. Dżugaj jednak trwa 
przy swych zeznaniach, a wzięty w krzyżowy ©- 
gień pytań obrońców, mięsza się lub tłumaczy, 
że... zapomniał. 

Obr. Dawydliak: Czemu pan im (oskarżonym) 
nie odradził tak niebezpiacznej akcji? - 

' Świadek: Tak, żeby mnie zabili ?... : 

Obr. Dawydiak pyta o niektóre szczegóły 
odhoszące się do doniesień o organizacji boro- 
deńskiej. 

. Świadek: Zapomniałem ~ .. 
, Ubr.: Jak pan może zapominać o takich rze- 
czach? Na tem opiera sie cała rozprawa... 

Obr.: Czy służył pan w wójsku ukralńskiem ? 

Świadek (który jest Polakiem): Służyłem, aby 
się łatwiej dostać do wojska polskiego. 

Świadek Micha! Sadowski opowiada niektó- 
re szczegóły o „organizacji Na pytanie obroń- 
ców stwierdza, że jeden z podejrzanych © na- 
leżenie do tej organizacji aresztowany Michał 
Dżugaj, który potem został wypuszczony na wol- 
ność, był tak zbity na policji, że nie można byłe 
go poznać. 1 

Wszyscy następni świadkowie zgodhie twier- 
dkil, że „bil“ żanderm Biesjadacki. 
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Sprawy partyjne. | 


* POSIEDZENIE OKRĘGOWEGO KOM. 
ROBOTN. P. P. S WE LWOWIE odbędzie się 
w piątek o godz. 7 wiecz. w lokalu pep ul. 
Sykstuskiej 21. Sprawy bsydzo ważne! 


one 
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subłokałtorówi. 
Po dłuższej dyskusji zebrani 


| 
t 
uchwalili 
wezwać Izbę adwokacką do wypracowania. me- 
morjału, w jakim kierunku możnaby zreformo- 
wać tę ustawę w przyszłości. Ohecnie jednak, 
ze wizględu na spokój i katastrofalne sunki, 
należy ustawy tej nie zmieniać. 


Memvrjał ten ma być wysłany do sejmu, 
rząjłu i komisji sejmowej. 

Taką samą akcję mają rozpocząń i inne zrze- 
szenia ludności wł kraju. 
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PASKARSTWO PIEKARZY. 


Piekarze nosili sje z zamiarem podwyższenia 
cen pieczywa. Rewizje policyjno - magistrackia 
wykazały jednak, że mają, oni wielkie zapasy 
mąki zakupionej po tańszej cenie, z której wy- 
piek chleba winien być w połowę tańszy niż 
obecnie. Jeden piekarz przy ul. Gazowaj ukrył 
na lepsze czasy 80 worków mąki kupionej Jesz- 
cze po 45.000 za 1 kg. ' 

'Wobec tego stanu rzeczy zabroniono im! 
podwyższać cenę chleba. Na razie „ostrzą“ oni 
sobie apetyty na „wzmożony“ rabunek pu- 
bliczności. (Tu winna gmina, że niema własnej 
piekarni! — Przyp zec.). 
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Komunikaty. 


X POSIEDZENIE ZARZĄDU UNIWERSYTE. 
TU LUDOWEGO im. A. Mickiewicza odbędzie 
się dziś (środa) o godz. 7 wieczorem w sekreta- 
riacie U. L. | 


X 7-DNIOWĄA WYCIECZKĘ ZiMOWĄ DO 
TATR z jazdą sankami do Morskiego Oka i Do- 
liny Kościeliskiej w czasje qdl 27 grudnia do 2 
stycznia organizuje Sekcja wycieczkowa krak. 
Ogniska naucz. kosztem 4 i pół miijonu mk. Infor- 
macji udziela i zgłoszenia najpóźniej do 10 gru- 
dnia w formie przysłenia zadatku 1 miljona mk. 
przyjmuje m Jan Szkodkiński w Krakowie, Ry- 


., Wkzoraj, policja i magistrat zainteresowali 
bie olbrzymiemi składami mąki w magazynach 
kolejowych, które czekają „lepszych“ cen. 
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DEPTANIE PO „NAGNIOTKACH*. 

Wicżoraj oddziały policji skontrolowały re- 
alności przy ul. Rzeźniekiej, Stanisława, Fur- 
mańskiej, pasaż Fejlerów, część Ległonów i Ka- |nek Gł. 1. 29, LI. p. W wycieczce mogą wziąć 
zimierzowskiej. Odkryto około 100 składów ma- |udział także osoby z poza sfer nauczycielskich 
nufaktury mieszczących się na piętrach, off- | tak panie jak i panowie. Na odpowie pisemną 
cynach, w komórkach i gdzie się dało. Właści. | należy Żnłączyć znaczek pocztowy. 
ciele tych fim zapiacili tylko należytość paten- 
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Z tej krwi rozlanej 


m 


DZISNNIK LUDOWY: 


po brukach... 


© 
a 


(Wiersz wygłoszony przez artystę dram. p. H. Barwińskiego na Uroczystej Akademji w Fiiharmonji 


dnia 18 listopada 1923). 


Z tej krwi, rozlanej po brukach, 
„Qo głośno w niebo krzyczy, 
Wstaje dla ciebie, o Ludu 
Czar mocy tajemniczej... 


Na znojne twoje czoło 
Męczeńskim. się kładzie stygmatem 
Ta krew, za wieczne twe prawa 
Przelana przed Bogiem) i (światem. 


Na twarde bruki wyciekła, 

Ażeby wyschnąć bezgłośnie... 

Lecz wierzcie! — i z krwawych kamieni 
Płon życia nowego wyrośnie. 


f Lal 
Bo nigdy duch idefi 

Nie stanie się pastwą zatraty, 
Gdy karmi go bół ofiarny 
Czerwonym chlebem objaty. 


[ nigdy nie umiże Prawda, 
Z czeluści cierpienia dobyta — 
Gdy ją rozepną na krzyżu, 

7 krzyża o prawo swłe spýta... 


* * 


Ducfiy poległych twych synów, 
O Ludu, cierpiący wytrwale, ~, 
Pi twój sztandar promienny 
Nad wzdęte przemocy fale; 
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Duchy poległych twych synów, | 
O Ludu, zatrwożon w czas kłęski, 
Wskazują ci szlaki pochokllu 

Ku tunom godziny zwycięskiej; 


[> 


Duchy poległych twych synów, 

O Ludu, w swym gniewie złowrogi, 
Goreją jak słupy ognia 

Nad przepaściami twej drogi... 

* 
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Błogosławieństwo spoczynku 
I cisza nieprześniona 
Tym, których o ziemio smutna, 
Przyjęłaś do swego łona. 

r] 
Żałosne wspomnienie wszystkim, 
Co tam na brukach zdrętwieli, 
A których żaden już rozkaz 
Na wrogów nie rozdzieli... 


A żywym. na padole 

Ten trud, co we krwi broczy 

I krew tę z krzywdą człowieka 
Przed Boga rzuca oczy, 


Trud twardy, z miłości poczęty, 
Na grożnym walczący bastjonie, 
Aż święta chorągiew Pracy 
Nad ziemi mrokami zapłonie, 
ABF | 2 | 
Aż ludów braterstwo í równość 
Zwycięskie obwieszczą fanfary, 
Aż stanie Człowiek Wolny 
Na gruzach, gdzie zginął świat stary! 


Artur Ćwtkowski. 
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WARSZAWA, 19 XI. (Pat.). W związku 
z niedawno zapadłą uchwałą Rady Ministrów 
p. prez. Rady ministrów Witos, polecił wstrzy- 
mać aż do ostatccząego ustalenia etatów na rok 
1923 przyjmowąnie kandydatów na funkejonar- 
juszy państwowych w służbie administracyjnej, 


Redukcja funkcjonarjuszy ZA 


35 opery, 
„WALKIEJA' — opera w 3. aktach Ryszarda 
Wagnera. 16/X1. 1923. 

Walkirje — w mitologji germańskiej — były 
to boginie kierujące losem bitew i odpowadza- 
jące poległych bohaterów do Walhalłi, t. j. do 
raju, jako miejsoca pobytu bohaterów po śmierci. 

Erta, bogini ziemi, przepowjedziała w śniie 
proroczym bogowi Wotanowi niedałeki upadek 
bogów. Chcąc czegoś więcej dowiedzieć sie, zstę- 
puje Wotan do głębi ziemi, zdobywa Erdę czarem 
miłości, a następstwem tego jest zrodzenie 9 có- 
rek walkirji, między któremi najukochańszą 
i najbliższą sercu Wotana była Brunhilda, 

Zadaniem tych Walkirji było pobudzenie bo- 
haterów do waiki "odprowadzanie poległych dhb 
zamku w Walhalli, gdzie mieli oni stać się o- 
brońcami Wotana. Oczywiście, walki te pojmo- 
wać należy w znaczeniu duchowem: boskie idee, 
wszczepiane przez Wałkirje w serca wybrańców 
ludzkości, były owym terenem i przedmiotem zma- 
gań bohaterskich, a zaszczyina Śmierć każdego 
szermierza tych idei była zwycięstwem Wotana. 

Celem przeprowadzenia swych planów zstę- 
puje Wotam na ziemię i łączy się z istotą ziem- 
ską, która rodzi mu parę bliźniąt: Zygmunta i 
Zygłindę. Na ziemi Wotan nazywał się u ludzi 
„Walse*, a także Wilkiem, a spłodziwszy dzie- 
si, dał początek rodowi „Wólsungów'** zwanych 
także Wólflingami. | 

Wotan żyje ze swą rodziną w lasach i wy- 
chowuje swego syna w «całkowitej nieświadomo- 
$zi praw boskich i ludzkich, gdyż trzeba mu by- 
ło, ażeby powstał z niego bohaier, klórzgo czy- 

ty rocziłyby się samodzielnie w jego duszy, nie 


kolejowej i pocztowej. Dalej polecił, aby w okre- 
sie przeprowadzenia „obecnej redukcji w razie 
niezbędnej: potrzeby obsadzać wakujące stano- 
wiska i posady funkcjonarjuszami redukowanymi 
w obrębie tego samego resortu, a w razie ich 
braku funkcjonarjuszami, podlegającymi redu*cji 
w innych resortach, przy zachowaniu obowią- 
zujących w tym względzie przepisów. 


Następstwem tego nieliczenia się z jstniejącym 
porządziem był potężny zastęp przeciwników i 
wrogów, którzy zawzięcie zwalczali Walsungów. 

Pewnego razu, gdy wrócili z łowów, zasta- 
li dom swój spalony, matkę zabitą, a Zygiinda 
zniknęła. Odtąd włóczyli się obaj z ójcem nieu- 
stannnie po lasach, aż raz w czasie walki rozdzie- 
lono ich obu. Zygmunt stracił ojca na zawsze z 
oczu, żył więc samotny, teskniąc do ludzi i do 
niewiast. Zdarzyło się, że był świadkiem, jak zmu- 
szano kobietę do poślubienia niemiłego jej czło- 
wieka. Ujął się za mią i stoczył zwycięski bój 
z jej braćmi, lecz dziewica na widok zwłok po- 
mordowanych braci — sama padła trupem. W 
walce tej został zgruchotany miecz Zygmunta, 
dzielny rycerz musi uchodzie przed przeważa- 
jącą liczbą napastników, i znajduje schronienie w 
samotnie stojącym domu, który — jak się pó- 
zniej okazało — był własnością dzikiego Hun- 
dinga, bioręccgo właśnie udział w wyprawie 
przeciw Wilsungom. Hunting spóźnił się na pole 
walki, wraca więc do domu, gdzie zastaje owego 
Wiilsunga, i. j Zygmunta, gościnnie przyjmowa- 
nego przez żonę. Żoną tą była Zyglinda, rodzo- 
na slosira Zygmunta, porwana w dzieciństwie 
przez wrogów. Iiumding' udziela chwilowo go- 
ścinności Zygmuntowi, lecz wzywa go do walki 
na dzień następny, -heąc pomścić śmierć pomər- 
dowanych przyjaciół. Powinowaztwo krwi i du- 
cha spowodowało gorącą miłość między Żyg- 
mymtem |; Zygiimią, a nocna rozmowa prowadzi 
brata i siostrę db wzajemnego poznania się. Ka- 
zipodczy stosunek tych dwojga ludzi by! czy- 
nem, wypływającym samorzutnie z serca wolne- 
go całówicka, dalo godził on równoczesnke w 
istniejące prawo moralności. Zygmunt wydobywa 


trępowane żadnymi względam na zwyczaje i |z pnia jesionu czarodziejski miecz zostawiony: 
prawa, będące często tylko brutalną przemocą. | tam przez Wotana i uprowadza Zyglindię z do- 
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Udogodnienia did właścicieli abo- 
namentów w teatrach miejskich. 


Doświadczenie w listopadzis z bloczkami abo" 
namentowymi pozwala Dyrekcji Teatru wprowa 
dzić jeszcze większe udogodnienia przy realizo- 
waniu. A mianowicie: mie na jeden, ale na dwa di 
naprzód będzie można realizować błoczki. Ponadło 
do lóż realizować się będzie bloczki na poszcze” 
gólne miejsca. Publiczność musi jednak zrozumi*% 
że tak jak wszędzie, zależy od jej zapobiegliwć” 
ści, by dostać jak najlepsze miejsce. Kto przy 
chodzi późno, musi odejść z niczem, gdyż wy” 
przedza go inni. Każda sztuka idzie kilkanaście 
razy, a więc każdy abonent może być na niej W 
teatrze. W razie, gdyby abonenci w wieksz! 
ilości chcieli pójść ma szłukę, która już z 
z repertuaru, Dyrekcja uwzględniać będzie takie 
życzenia. aj 

„W miesiącu grudniu  najściślej będzie SE 
przestrzegać, by bloczki abonamentowe dostawał) 
się w odpowiednie ręce. - 

Sprzedaż bloczków na grudzień rozpoczytć 
się w czwariek 22 bm. od 10—12 w Teatr% 
Wielkim jedynie tyiko dia ludzi żyjących z par 
sji. Przy tych udogodnieniach muszą zniknąć W 
grudniu wszełkie usterki, tem bardziej, że isto 
tnie Dyrekcja w ustępstwach poszła jak najdalei: 
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* POSIEDZENIE KOMITETU OBW. P.P. $ 
DLA WSCH. MAŁOPOLSKI odbedzie sie we Lwa 
wie w niedzielę 2 grudnia b. r. w lokalu przy U 


Brajerowskiej 8. 
i 


/ - Na porządku dziennym: 

1) Sprawy organizacyjne i oświatowe. 

2) Sytuacja polityczna w związku ze ste) 
kiem ostatnim. 
3) Kongres. 
4) Wnioski. 4 
Początek obrad o godz. 10-tej przed p?" 
Obecność wszystkich członków Komitetu Ob” 
konieczna. 

Sekretarjał Komitetu Obw. P. P. S- 
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-Czytajcie „Dziennik Ludowy“. 
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mu Hundinga. — Równocześnie w Walhalli W% 
tan rozkazuje Brunhiłdzie, by w waloe Hundiof' 
z Zygmuntem stanęła po stronie tego ostatnie", 
Na to zjawia się Fryka, prawowita żona Wotan i 
jednocześnie opiykumka małżeństw, żądając uke". 
nia Zygmunta ie za uprowadzenie cu 
żony i za kazirodczy Stosunek z siostrą. WPP 
ulega żonie, cófa swój poprzedni rozkaz, poleć” 
jac Brumhikizie, by w walce stanęła za H : 
giem i przechyliła zwycięstwo na jego stro” 
Jednakże Brunhilda, wzruszona miło W 
dwojga ludzi, a nadto w.dząc, że Wotan wbt, 
własnej woli zmienił rozkaz pod presją żony: 


mo zakazu, wspiera Zygmunta podczas walk 
W momencie decydującym zjawia się pro: aa y 


postać Wotana, który dzidą swą kruszy me 
Zygmunta, a równocześnie Hunding zadaje 

telny cios swemu przeciwnikowi. Zygmunt T 
legł. Prawu moralności stało się zadość, "7 
sprawiedliwość wymagała, by. i Hunding 00%, 
mał zapłatę za nieposzanowanie człowieka W da 
sobie Zyglindy. Na skinienie ręki Wiotana P? 
i on trupem. jir 

Podczas tego Brunhilda uprowadza ZYS o 
de by ją uchronić sprzed zemstą. Brunhilda W, 
dząc, że sama musi ponieść karę za niewy Ki 
nie rozkazu Wotana, wskazuje Zyglindzie dY 
którędy ona ma zwrócić swe kroki. Przepoów upo” 
jej dalsze koleje życia, oraz zwiastuje, że. wni 
dzi syna imieniem Zygfryd, a ten będzie TO 
bogom. 

Następnie wśród! burzy i piorunów zjaw 
Wotan i ogłasza Brunhildzie wyrok za niepo” A: 
szeństwo. Zostaje ona wykluczona z gromi 
skale na dlugie lata, czekać ma, aż przyjdzie togt 
wiek, który ją zbudzi, by została jego U ots” 
małżonką. Na prośbę Brunhiłdy, którą W 


ja się: 


kirji ma cię stać zizmską kobietą i uśpiona jo” 
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Środa © g. 7:30 
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Anna: Karenina 


obraz z życia w 4 aktach. 


„DZTENNIK LUDOWY" 
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Czwartek o g. 730 


Proces Kaswina 


obraz. czasów walk na Ukrainie, w 4 akt. 
- Wachsmana. 


Przeasprzedaż bilctów przez cały dzien przy kasie teatralnej. 
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List otwarty do Pana Czesława Mączyńskiego 


b. pułkownika i posła 
Panie Ożosławie Mąuzyński ! 


Tragiczne wypadki krakowskie z ostatnich 
tygodni dały Panu spesobność dò zwołania wie- 
Cu obywatelskiego do sali Sokoła we Lwowie 
W dniu 11 listopada b. r. Na wiecu tym w o- 
toczeniu swoich partyjnych adherentów, uważał 

£n za stosowne, rzucić na robotników miasta 
Krakowa oszczerstwa i kalumnie, zarzucając im 


Szyny wstrętne i barbarzyńskie, rzekomo przez 


meh popełnione na funkcjonarjuszach policji, 
oficerach i szeregowcach armji polskiej. Prze- 
Mówienie pańskie przedrukowane zostało przez 
„Słowo Polskie“ z dnia 12 b. m., a kilku na 
Wiecu obecnych obywateli stwierdziło, że spra- 
Wozdanie to pokrywa się w zupełności z pań- 
skim referatem. Był on podobne nawet o wiele 
ostrzejszy i bogatszy w kłamliwe zarzuty i zmy- 
ane oszczerstwa. 

_ Robotnicy miasta Lwowa nie brali udziału 
W tym wiecu i dlatego tylko nie spotkał się 
An na miejscu z należytą repliką'i z zapyta- 
nèm publicznem, dlaczego usiłuje Pan hańbić 
lmię rabołników krakowskich, członków naros 
Owości polskiej, do której niestety i Pan się 
łaliczasz. 

Dla nas nie ulega wątpliwości, jaką powin- 

Nu być odpowiedź na pylanie, dlaczego fałszem 
zmyślaniem próbuje Pan siać nienawiść po- 
Między klasą robotniczą i członkami tejże sau 
Bej klasy w mundurach, żołnierzami. Interes 
klas posiadających, interes kliki politycznych 
tDekulantów, będących dzisiaj wszech władnymi, 
JEst tym czynnikiem, który przyświeca działal- 
Ności stronnictw broniących w sposób otwarty 
jawny, lub też ukryty i zamaskowany stanu 
Posiadania polskiej, żydowskiej í niemieckiej 
ata UZ, obszarników i wielkerołnego chłop: 
wa, 
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älem sercem miłuje mimo jej nieposłuszeństwa, 
zkaz ten został zmienionym o tyle, że Wotan 
+ ł boga ognia Loge, ażeby miejsce snu Zy- 
Blindy otoszył płomieniami i rozżarzonemi skała- 
„A tak, by żaden tchórz nie poważył się zbli- 
ŻYĆ do teg miejsca, a ten, który nie ulęknie się 
Dłomieni i zbudzi Zyglindę — będzie hohaterem, 
tym bóstwu. 
„ O potężnej muzyce Wagnera, nje pótrzebu- 
9 yba rozpisywać się szeroko, gdyż nie no- 
wa? powiedzieć już nie można ponad to, 00 w 
kak u tomach zostało o Wagnerze powietlkiane, 
u "ócę tylko uwagę na to, jak należy słuchać 
VE Wagnera. 1 
Wiadomo, że Wagner jest twórcą muzyki 
dramatycznej, to znaczy, że dramat tkwi w jego 
lucy Pe, a tony wyrażają całą treść przeżyć 
Mlekich. Stąd pochodzi owa pozornie uboga ak- 
Bceniczna, ponieważ Wagner każe przema- 
ać muzyce zamiast ludzi. Taki geniusz jak Wa- 
> potrafifby napisać sztukę, w której akcja. 
~ iCzna toczyłaby się z szybkością filmů ki- 
i Wego, jednak on tego nie czyni, będąc prze- 
wz ielzonym, że zapomocą muzyki zdoła wypo- 
kich zięć bez porównania więcej. Słuchając dhi- 
Wagnerowskich djalogów, trzeba koniecznie 
Way ać się w partje orkiestralną, starając się 
jej związek z tem, co thieje się w duszy 
działających. 
niije ystawienie „Walkirji“ nazwać należy wspa- 
bieg Zasluga w tem garstki ludzi, którzy po- 
Wien Z narażeniem. ndrowła wzięli się do pracy. 
iks rze) tkiem znakomity kapelmistrz p. 
która _Zuzna, dokazał cudu z maszą orkiestrą, 
jeszcze nigdy tak czysto nie grała, jak tym 
ken. Nadto w brzmieniu orkiestry. i w całej 
Oare cii czuło się rękę doskonałego muzyka. 
się, że teatr zyskał dużo przez zaanga- 


wi 


u sób 


na Sejm w Warszawie. 

Ten brutainy interes klasowy umie sobie 
zuależć apostołów, także i u politycznych mar- 
jonetek, które kłamstwem i oszczerstwem chcia- 
łyby się zasłużyć swoim chlebodawcom i w ten 
sposób utrzymać się na powierzchni życia poli- 
tycznego. Już Pański przyjaciel polityczny Min. 
Szeptycki stwierdził, że wypadki krakowskie 
nastąpiły bynajmniej nie z powodu bralniej 
nienawiści ludności roDolniczej do żołnierzy, 
ale na skutek niewłaściwych zarządzeń, na któ- 
re ani rebotnicy ani żo!nierze żadnego nie mieii 
wpływu. 

Na wzmiankowanem zgromadzeniu szczując 
przeciwko klasie pracującej w ogólności, a w 
szczególności przeciwko Zwiąrkom zawodowym 
i innym organizacjom, żądał Pan represji i prze- 
śladowań, tak na pojedynczych działaczy jak 
i na organizacje robotnicze, a wtórowała Panu 
w łem klika wielbicieli wychodząca z załeżeń, 
że w Polsce wszystko musi być podperządko- 
wanc tym, którzy mają dzisiaj władzę. ' aparat 
administracyjny i wejskowy. ) 

Przeciwko obłąkanym metodom rozmyślne- 


go prowokowania klasy robotniczej Rada 
klasowych Zwiącków zawodowych robo- 
tniczych we Lwowie, jednocząca ogół prole- 


tasjatu lwowskiego na zasadach solidarności, 
oparta ma zaufaniu szerokich mas pracujących 
wszystkich zawodów, związanych węzłami ścisłej 
łączności z robotnikami Krakowa tą drogą pro- 
testuje przeciwko temu, aby ludzie pokroju Mą- 
czyńskich śmieli rzacać oszczerstwa na ruch 
robotniczy, rozwijający się w formach legalnych 
i konstytucją zagwarantowanych. 

Dla Pana, Panie Mąłzyński i Pańskich 
przyjaciół politycznych formy konstytucyjne są 
tylko czczą dekoracją, którą każdej chwili ġo- 
tówiście usunąć, kiedy chodzi o zdławienie wol- 
USEEKEKAW FASO EBC] 


żowanie tak świetnego kapelmistrza, a miejmy na- 
dzieję, że p. Zuma potrafi znaleźć śnođki na poko- 
manie reszisk pielęgnowanych ku niemu niechęci. 

Nie mniejsze słowa uznania należą się reży- 
serowi p. Mikołajowi Lewickiemu, który dał sce- 
nie żykie i należytą oprawę. Sirona dekoratywna 
była bez zarzutu. Bogate stroje Walkirji w sre- 
brzystych tuskach wyglądały malowniczo na tie 
pięknych dekoracji. ` 

Partję Wotana śpiewał p. Romuald Cyganik, 
Z prawdziwą przyjmnością konstatuję piękny roz- 
wój jego talaniu, wraz dojrzałość artystyczną, 
która kazała mu zachować całą energię na koniec 
3-go aktu, gdzie podczas pożegnania z Brunhil- 
dą, wyśpiewał najszerszą skałę uczuć 

Głos p. Nahlikówny (Zyglinda) brzmi bar- 
dzo dobrze w operuch Wagnerowskich, a muzy- 
kalna interpretacja oraz wyrazista gra sceniczna 
cechują ją jako doskonałą artystkę. 

W śpiewie i grze p. Bedlewicza (Zygmunt) 
było dużo wyrazu î artystycznego wykończenia. 

P. Gieen- Skazowa odtworzyła partję Fry- 
ki świetnie karówno głosowo, jak scenieznie, 

W partji Bruhiłdy wystąpiła z powodzeniem. 
uczenica prof. Dianniego pł Stanisława Szotar- 
ska. Otdlznacza się ona pięknytm i mrizkkijm głosem 
oraz wdbięczną postawą. Odśpiewała swoją par- 
tję bardzo dobrze, scenicznie także bez zarzutu. 
Jej słodkiemu głosowi odgowiadałaby raczej par- 
tja Zygiindy. 

W rołach ośmiu Walkirji wystąpiły pp. Lu- 
bicz, Lipowska, Kopacżyńska, 'Tęczarowska, Pu- 
chalska, Ostrowska, Inasińska, Hinglerówna. Po- 
za dobrym śpiewem, okazały Walkirje dużo ru- 
chliwości i zwinnoścj, o0 czyniło dobre wrażenie. 


: 0 Gotebiowszki. 


ności prasy robotniczej, przekreślenie prawa 
zrzeszania się, wolności zgromadzeń. Przed wa- 
szym usiłowaniem  wytrgcenia ruchu robotni- 
czego 2 dróg legalnych zastrzegamy się stanow- 
czo i przestrzegamy ' przed tem Pana i ludzi 
Pańskiego pokroju. = * e 

Klasa robotnicza całej Poiski dość już znio- 
sta cierpień od Was NWaszych rządów. Dzięki 
Waszej „narodowej gospodarce“ w Państwie pa- 
auje drożyzma i szalone paskarsiwo. Brak nam 
dosłownie chleba i artykułów codziennej pe- 
trzeby. Cukier, mleko, mąkę uczyniliście arty- 
kułem zbytkowym i walcząc przeciwko Wam, 
walczymy e chłęb i pracę dla wszystkich, wal- 
czymy i walczyć będziemy o likwidącję skutków 
Waszej anarchistycznej gospodarki, walczymy 
i waiczyćz będziemy o poszanowanie prawa, o 
sprawiedfiwość i socjalizm. „i 

"Może Pan sobie, Panie Mączyński wyzna- 
wąć ideę i przekonania jakie się Panu podobają, 
może Pan tęsknić za faszyzmem i monarchi- 
zmem, zbyt małą jest Pan figurą, ażeby w tym 
wielkim sporze, który się |toczy o nowy ład, 
odegrać jakąkolwiek rolę. Wara jednak Panu 
i Panskim zwolennikom od - poniewierania go- 
dności ludzkiej 'kiasy robotniczej Polski. 

Nie pozwolimy nuikoma rzucać potwarzy 
i obelg ua wielką redzinę robotniczą, która tyle 
złożyła ofiar w Krakowie, ‘Tarnowie i Borysła- 
wiu. Ządamy od Pana, Panie Czesławie Mą- 
czyński, b. pałkowniku i pośle na Sejm, odwo- 
łania eszczerstw zaprodukowanych na zgroma- 
dzeniu niedzielnem z 11 listopada, w przeci- 
wnym bowiem razie uważać Pana będziemy za 
pospolitego oszczercę i człewieka baz czci oby- 
walelskiej. 

We Lwowie, 19 listopada 1923. 


Za Prozydjam Rady Zawodowej we Lwowie 


Andrzej Andrasik  , Kornel Żejaszkiewicz 
sekretarz przewodniczący. 
BENEM | WEWYSTE_ "let a AMO 


Z ruchu rebetniczego w Stryju. 


W dniu 14 b. m. odbyło się zebranie wszyst- 
kich członków P. P. S. Na zebraniu tym za- 
padły nasiępujące uchwały: ' ` 

` 1) Zebranie wyraziło cześć ofiarom ostatnie- 
go strejku w walce o wolnošć robotnika. 

2) Zebranie wita ruch kobiet w Stryju ku 
organizowaniu się o lepszy byt i oświadcza, że 
dołoży wszelkich starań, aby jak największa 
ilość kobiet znalazła się w organizacji P. P..S. 


;(omunikatv. 


POLSKIE SPÓŁDZIELCZE TOWARZY- 
STWO OGÓLNO-AKADEMICKIE „WZAJEMNA 
POMOC“ STUDENTÓW WYŻSZYCH UCZELNI 
WE LWOWIE. 

Sekretarjat przyjmuje wpisy codziennie od 
godz. 1—2 w lokalu tymczasowym przy ul. Kró- 
lewskiej 1. 7. 

Członkiem „Wzajemnej Pomocy“ może być 
każdy student(ka) lub wolny słuchacz(ka) jednej 
z Wyższych Uczelni we- Łwowie pe przyjęciu 
przez Zarząd i wpłaceniu określonego udziału. 

Czienkowie mają prawo do korzystania 
z pomocy Żywnościowej (kuchnia, konsum), . 
odzieżewej, mieszkaniowej i t. d. 


ZBIÓRKA OBROŃCÓW LWOWA dni% 22 
o godz. 9'30 rano obok łokalu Związku przy 
ul. Ormiańskiej 2. i i 


X DROHOBYCZ. Dary i składki da wdów 
i sierót po ofiarach tragicznych zajść w dhiur 
6 listopada przyjmowane będą w lokalu Domu 
Robotniczego w Drohobyczu. ul. Szopena I. 10. 
w niedziełe od godz. 11 do i w południe. — 
Składki kwitowane będą w „Dzieńniku Ludo- 
wym“. Raia Robotnicza: 

X POLSKIE TOWARZYSTWO POLITECH- 
NICZNE. W śródę 21 bm. o godz. 6°15 wiecz. 
odbędzie sie dalszy ciąg dyskusji o „Polskim 
Bańku Emisyjny. 

—A4B— 


ba c o EEA: 
 Inserujcie w „Dzienniku Ludowym:. 


8 „DZIENNIK LUDOWY: Nr. 268 


+ 


Na I. stronie 48.000. Drobne ogł. za słowo 7.000 
Komunikaty 32.000, zamiejscowe o 23*/o drożej 


| 
BAM | Najświeższe nowości na sezon zimowy: | 
{4a | wełny, piusze, dubie, kamgarny, chevioty, 
ać 358 ZE MSG MA KA | flanele, barchany, welwety, epenge, zefiry | Sas? I8 RZESZA 
ul, Rutowskiego 1 | "FE oraz płótna na wyprawy Ślubne. EF" | ul Rutowskiexo 1, 
ul Sykstuska 1, G|CENY EABRYCZNE. | ul Sykstuska I 3 m 


— — — m z SSE 


| Za wiersz milim 1 szpalt. zwykłe za tekstem 
Mp. 8.000. Nadesłane 24.000, w tekście 40.000. - JAM 
PIĆ Ma sie lun a i a Taj; 


OGŁOSZENIA. 


POLECA 
wyroby BETT 
& TRY KOTY pierwszej jakosti 


LWÓW — NPER 35 ER sza 


AJŚTRA mydlarskiego skiego przyjmie Fabryka mydła ża 
"Briarów sT. 8 z 


 Chrońcie z od ża by alei drożyzny i t- 


IM M Zum 


będź* Lwów, ul. Pijarów 5 


Z UBIŁEM książeczkę wojskową na nazwisko Jakób 
Rettig recte Bleiberg. Za oddaħie tejże dostanie 
się znaczną nagrodę. Zgłoszenie u Jakóba Rettig rec 
Bleiberg w Humenowie powiat Kałusz. 1116 


pOEARNIE, wiertarki, strugarki, sztanee, obra- 
biarki do drzewa, motory, narzędzia, prasy w 


korze noleca „PILOT LWÓW, ul, Batorego 4. 


(NIEWAŻNIAM skradzioną książeczkę wojskową Into] 
imię Teodor Krawczyszyn wystawioną przez P. K. U. 
w ii i legitymację osobistą. 


= FOTA KRAJOWA FABR. "m 


g ot 
lub na Aa < (NON NJ 
do miary z zefirów 


angielskich poleca lwów, Słowackiego Ł 


na wyjazd N 
Monterów młyńskich "miast poszukuje || tanio i modnie sie ubie. į 
ROLINDUSTRIA Lwów, ul, Fredry 9.|| solidnie być usłużonym, 
korzystnie kupować, nie 
wyrzucać pieniędzy, nie 


PRZYJME małmałżeństwo na wspólne mieszkanie ać się wykorzystywać 


W. Różycki Lwów, Króla Leszczyńskiego 5. 


„GRAFIKA< Marek Seide ? 
"Lwów, ML ROŁŁĄTKJN 5 (v pedwóczh) [ 
1622 posiada zawsze na składzie: 

PAPIERY WSZELKIEGO RODZAJE i FORMATO. 


PRZIBORT DKUKARSKIE: Rygały, szutle, wier“ 
| szowniki i t p, 
| 


ten nie 


nie wierzy kłamliwym ce- 
nom reklamowych kom- 
kurencyjnych firm, REŻ 


MASZYNY DRUKARSKIE, masy do wałków, farby 
drukarskie i t p. 
Zastępstwo na Polskę odlewni czcionek ilinji me- 
! siężnych POPELBAUMA wó WIEDNIU, 
Zastępstwo na wschodnią Małopolskę fabryki przy- 
borów drukarskich T, Kaldyka I Ska w Pozuańia. 


kupuje 


płaszcze, suknie, bluzki, N , 
kamizelki i swaetery wet- I| g jest do nabycia u 


E boisz ! 
a a dowi ||| W „KSIĘGARNI LUDOWEJ” 
Już opuścił prasę 4 MIISZER fj Lwów, ul. Szajnochy h. 2. 

? | Zamówienia z prowincji załatwiamy odwrotnie. 


| poirormitnanti_óniogm Ell FRISCH || 
| podr nati flow us AŻ. 
| KLM A larena TY 


W. GOŁĘBIOWSKIEGO. WW. "24 


Dr. med. ii. EISENBERG 


Nowo otworzony magina 
JĄ Do nabycia we wszystkich księgarniach. FP Spec chorób skórnych Í wenerycznych B 
zd s KL. długoletni lekarz Kliniki dermatolog. we Wiedniu. konfekcji męskiej i dziecinn 


) a A Zs 
: M poleca kurtki skórzanne z futrem lub bê 
SKŁAD GŁÓWNY: į A | Zi PAA nak. aż katumwa 34. 1036 w wielkim wyborze oraz RAGLANY zimow® 


EREA ZEDO DETEN N AEE M 


jakoteż ubrania, po cecach gonkurencyjnyc! 


Księgarnia Ludowa |jęrriceRnvna sasen |J. MAKÓGLES I 0. PANCER 


E x jak przed wojną l 4% 
Lwów, ulica Szajnochy 2. W „i FEDER syta. Ma stad da im: || KWÓW, PASAŻ MIKOLASCHA |. 


$Sykstuska = eaer, (wejscie główną bra ną po str ava 1112 
Posiada na sk tadz' + i 


poleca na rol 1923/4 do wszystkich szkól c 
B Sann DN; KSIĄZKI SZKOLNE 


nej i spolecznej 
R o WŁĄSNE WYDAWNICTWA: 
PODRĘCZNIKI DLA NAUKI ŚPIEWU opracowane przez Wł. GOŁĘBIOWSKIEGO dla klasy I, Ii i III szkół powSz 


n a j-z ZZA Z. ba E mic d AKTA, p Kasy = die = ty ię w Pei AT ak p z b 0 Milk m” BIŁ 
Zastępca naczelnego redaktora i redaktor pdpow ledzialny: JAN dZCZYREK. — Drukiem Artura Goldmana wn Lwowie, Sykatuska 19, tel. © 


